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Dar ilubny od Prezydenta Rzpłttej 
M i włoskiego następcy i r a N I księżniczki befgUsklei i L W Ó W . 6.1. przybył tu 

dać na nieustanne owfccje ołtarzy o godz. 9.05 rano p. preorjer Bar 

Premier Bartol we Lwowie 

RZYM. 6.1. Ambasador Przeź-
azleckl przyjęty byl na nroczy-
•tej audiencji przez następcę tro 
nu. któremu w obecności specjał 
nto przybyłego zastępcy szefa 
prolokulu dyplomatycznego, Raj 
munda Przeźdzłecklego. wrę­
czył podarek ślubny od pana 
Prezydent Mościckiego w posta 
cl pięknej srebrnej reprodukcji 
kolumny króla Zygmunta w War 
ssawie 

RZYM. 6.1. Belgijska para kró 
fewska .oraz książęta belgijscy 
przy6yli tn w sobotę o t 10-ej 
powitani przez królewską parę 
włoską I książąt włoskich. Woj* 
Sko oddało honory wojskowe do­
stojnym Kościom, którzy odjecha 
JJ.do Kwlrynalu, witani po dro­
dze entuzjastycznie przez liczne 
rzesze publiczności 

RZYM. 6.1. Przybycie belgij­
skiej rodziny królewskiej do Ita-
UI miało charakter niezwykle u-
roczysty I spotkało się z po­
wszechnym entuzjazmem. Książę 
Genui udał się na spotkanie do­
stojnych gości do Clvita Vecchia. 
Książe następca tronu, wsiadł do 
pociągu królewskiego na przed­
mieściu Rzymu Prastevere I to­
warzyszył belgijskiej rodzinie 
królewskiej w drodze do głów­
nego dworca, gdzie oczekiwali 
przybyłych królewska para wło 
ska wraz- z książętami domu sa­
baudzkiego, księciem Aostą oraz 
Innymi książętami rodzinv kró­
lewskiej. Spotkanie odbyło się w 
bardzo serdecznym nastroju. 

.Z dworca orszak otwartych %a 
rac dworskich, poprzedzony 
tiwtz karabinierów I eskortowa­
ny przez kirasjerów, wyruszył 
Słówneml ulicami stolicy, bogato 
udekorowaneml w kierunku Kwi-
rynału. Na placu Esedra powitał 
dostojnych gości gubernator Rzy 
mu, poczem orszak ruszył w dal­
szą drogę wśród szpaleru wojsk, 
oddających honory wojskowe, 
przyczem orkiestry grały hym­
ny belgijski I włoski. Za szpale­
rem wojska zgromadziły się ty­
siączne tłumy, które oklaskiwa­
ły frenetycznie przejeżdżające ro 
dżiny królewskie. 

W Kwirynale oczekiwały kró­
lewską parę belgijską oraz ksią­
żąt belgijskich Jcról Borys buł­
garski, księżniczki Joanna I Ma-
rja oraz Inni książęta, przybyli 
z zagranicy na uroczystości ślu-

Szef rządu oraz ministrowie, 
którzy zostali przedstawieni bel­
gijskiej rodzinie królewskiej, 
musieli ukazywać się kilkakrot­
nie na balkonie, ażeby odpowla-

mich tłumów. 
Piękna- słqgKzna-

sprzyjała uroczystości • 

dowycn • oraz przez i gróno-profe 
sorónr;Poltte*taDd.-rwov5k4ej.,> • 

*tl, powtahy na dworca prze*.l Pobyt premjera 'Batrla:'mi cha. 
iooeoda przedstawfcieH władz admlnlstra 

lcyjnych, wojskowych I samorzą-
jraWer-prywatey. 

Praid Konferencją międzynarodowa 
HIEUSTEPUWE STAMOWISKO WĘGIER 

'HA0A.-6.1. Tardleu i Brland 
odbyli 'rano rozmowę - z Bet-
Menem, a następnie z Curtlusem 
1 Innymi członkami delegacji nie-

Miss Polonia 1929 roku na ślubnym kobiercu 
Szukajmy godnej jej następczyni na rok 1930/ 

WARSZAWA. 6.L 
P. Wład. Koatakó*Taą. zeszło­

roczna Miss Polon ja, stanęła wczo 
raj na ślubnym kobiercu. 

Trzeba było widzieć te.niezli­
czone tłumy na wszystkich uli­
cach wkrąg katedry św. Jana, 
aby zrozumieć Jak hojnym posa­
giem uczuć obdarza Warszawa 
swą wybrankę w chwili, gdy 
rozpoczyna onas 

nowy okres 
swego życia. 

A gdy roz­
chodziły się tłu 
my z pod kate­
dry, było 
coś z rodziciel­

skiej dumy, 
gdy ten i ów, 

wspominał 
ogłoszoną wczo 
raj wiadomość: 

— Z zeszło­
rocznego wybo 
rn, który nam 
się tak udał, 
wynika, że 

sprawa warta 
zachodu. Oto 
śndw otwarto 

Czeka tam nagroda 20 tysięcy 
dolarów". 

Przystępujemy wlec do wybo­
ru nowej Miss Poionji! 

Na wczorajsze wezwanie Już 
pod wieczór do wydawnictw 
„Prasy Polskiej" napłynęły 

pierwsze zgłoszenia. 
Powtarzamy warunki tegoro­

cznego konkursu, podkreślając, 

że ze-wzglcdu 'na-ustalone^ter-
mlny,:-
już 19 stycznia zamknięte będzie 

przyjmowanie •zgłoszeń: 
' Każda, kandydatka,'.ubiegają-' 
:a się o tytuł Miss Pojonjl na 
ok 1930 winna - nadesłać do' 
Prasy PolskJeJ". (..Expres? Po-
»nny*ri Karjer .Czerwony),, War 
izawa, Marszałkowska 3: , 

PARKER GILBERT 
w drodze do Hagi 

BfZRLIN. 6.1. Agent reparacyj 
ny Parker Gilbert udaje się w 
dniach najbliższych do Hagi, 
gdzie we czwartek weźmie u-
dział w posiedzeniu, pośwlęco-
nem sprawie reparacyj wojen­
nych Rzeszy Niemieckie; 

Straszna boru 
wśród gór lodowych 

na nona Bialem 
Z Moskwy donoszą: 
Na morzu Białem od kilku dul 

panuje niezwykłej siły burza. 
'Kilkupiętrowe fale przerzucają 
na brzegi cale łańcuchy gór la­
wowych, które rozbijają się 1 two 
łzą potężne skały, kilkuset me­
trowej wysokości. 

Wielki sowiecki kuter rybacki 
vNowa Ziemia" wraz z załogą, 
Składającą się z 30 ludzi, został 
doszczętnie zdruzgotany przez 
góry lodowe. Wysłany na ratu­
nek łamacz lodów „Rusłan", nie 
tnógt nic pomóc nieszczęśliwym 
rybakom i sam ledwo uszedł z 
pdmetów rozszalałych fal 

wą Miss Polo-! 
ńje~ 

Wyjmowano" 
z kieszeni nu­
mery „Expres-
su Porannego" 
i czytano jak to 
Paryż trzykrot 
nie już dopomi­
nał się o zorga­
nizowanie w 
Warszawie te­
gorocznego kon 
kursu na Miss 
PolonJe: 

„Polka śmia­
ło może ubie­
gać się 
o tytuł nletylko 
najpiękniejsze] 
kobiety w Eu-

ropie, 
ale 1 królowej 
urody świato­
wej na konkur­
sie w Ameryce, 
dokąd wybrane 
kandydatki ma 
ją udać się po 
elekcji w Pary­
żu. 

PO ŚLUBIE W KATEDRZE ŚW. JANA 

•ł)'- Przynajmniej Jedną foto-
grafję. 'Większa ilość fotografii 
w różnych pozach - jest, rzecz 
prosta, bardzo pożądana. (Foto­
graf je całej postaci — w sukni, 
Jakiekolwiek trykoty, kostjumy 
kąpielowe są 

stanowczo wyłączone* 
- 2) Deklaracje, oświadczającą, 
że stawia swoją kandydaturę. 

3) Nazwisko 
swoje, Imię, 
wiek, dokładny 

, . . adres I zawód. 
4) Jeżeli kan­

dydatka • Jest 
niepełnoletnia 
zezwolenie ro­
dziców lub ople 
kunów na bra­
nie ndziału w 
konkursie. . 

5) Zobowiążą 
nie matki lub o-
piekunkl do to­
warzyszenia e-
wentuainej wy­
brance do Pary 
ża na konkurs o 
&W Miss Eu­
ropy; ~ 

i Zgłoszenia 
nadsyłać moż­
na pocztą pod 
adresem „Pra­
sa . Polska", 
Warszawa, u-
lica . Marszał­
kowska 3. 

\ W tym roku 
międzynarodo­
we kolegium se 
dzlów oznacza 
granice wieku 
dla kandydatek 
od ukończo­
nych lat 18 do 
25 włącznie, 

utrzymując w 
mocy warunek, 
aby kandydat­
ka była 
niezamężna I 

nieskazitelnego 
i prowadzenia 

ste. 
Do 19 stycz­

nia — niespeł­
na 2 tygodnie I 

Czasu bardzo 
niewiele. Trzeba 
Się spieszyć. 

miecklej. 
Hr. Bethien zaznaczył ponów* 

nie, że Węgry nie mogą sle przy 
leczyć do takiego definitywnego 
uregulowania zo JO wiązań wę­
gierskich, które przewiduje trwa 
nie spłat odszkodowawczych do 
roku 1956. 

PARYŻ. 6.1. „Le Marin", mó­
wiąc o konferencji haskie], zau­
waża, że byłoby niewskazana, 
ażeby konferencja ta, podjęta dla 
osiągnięcia kon'.~etnego celu* 
przeobraziła się v» walkę z wia­
trakami. Zdani/n dziennika 
Idzie przedewszystklem o to, a-
żeby uciążliwe sprawy pon-oirn 
ne, wymagające uregulowania, 
przenieść z terenu ..jlltyćmego 
na teren gospodarczy. 

Zmiany w dyplomacji 
litewskiej 

na najważniejszy* 
posterunkach zagranicznych 

KOWNO. 6.1. W ministerstwie 
spraw zagranicznych dokonano 
szeregu przesunięć na placów­
kach dyplomatycznych. Radca 
przedstawicielstwa litewskiego 
w Londynie, Olnejkls, został od­
wołany do centrali na stanowi­
sko dyrektora departamentu ad­
ministracyjnego. Sekretarz przed 
stawlcielstwa w Londynie Racz-
kauskas został mianowany radcą 
poselstwa litewskiego w Mo­
skwie. Sekretarzem poselstwa li­
tewskiego w Londynie mianowa­
no Kajecidsa: wreszcie sekretarz 
poselstwa Jttewskiego oczy Wa-
tykjanle, Olerdwaltiis i sekretarz, 
poselstwa przy Kwirynale zosta­
li odwołani do ceńtraH 

. •'— t i . 

Nowy poseł sowiecki 
w Polsce 

MOSKWA. 6.1. Po otrzymaniu 
zgody rządu polskiego Antonów 
Owsiejenko został mianowany 
ministrem pełnomocnym ZSRR. 
w Polsce' 

Tłumy oczekujące na wyjście młodej pary ze świątyni 
O P I S UROCZYSTOŚCI Z A Ś L U B I N MISS POLONII nn tfr, i-e# 

Katastrofa 
NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM 

2 osoby zabite 
ANTWERPIA. 6. 1. Pociąg 

zderzył się na przejeździe kole­
jowym w traktorem samoebodo 
wym, który stanął w płomie­
niach. 2 osoby poniosły śmierć. 

Kaliom Sokołów 
W KRAKOWIE 

•a zjeździe małopolskie! 
organizacji sjonistycznej 
KRAKÓW. 6.1. — Tel. wl. - i 

Wczoraj wlecz, przybył tu po­
ciągiem pośpiesznym z Warsza­
wy prezes wszechświatowej or 
ganlzacjl sjonistycznej Nahum 
Sokołów. 

Na dworcu kolejowym w Kra­
kowie przywitała Sokołowa de­
legacja konferencji sjonistycznej 
z Małopolski i Śląska, która ob­
raduje od rana w Krakowie. So­
kołów wygłosi na tej konferencji 
referat p. L: „Obecna sytuacja w 
sjonlźmle 1 Palestynie". 

* • 

Pożar 
wielkiej fabryki kafli 

w Krzeszowicach 
pod Krakowem 

KRAKÓW. 6.1. — Tel. wl. -S 
W kaflami Rappaporta I Kadena 
w Krzeszowicach wybuchł 
groźny pożar, który w oka 
mgnieniu objął centralny budy­
nek fabryki oraz sąsiadującą su­
szarnię. 

Wezwana z Krakowa straż po 
żarna przybyła w przeciągu 40 
minut i po ciężkich zmaganiach 
zdołała uratować hale maszyn 
oraz skład drzewa. 

Szkody, wynoszą orzeszło 100 
tn.% z> 



^ 
WWHŁT I I I I H -—. 

Wlelofgslęcziie tłumy w wcsclnom orszaka Miss Polonii 
* ym obrządzie zaślubin w katedrze iw. Jana w Warszawie na tm\ 

WARSZAW- «... 
W plełoe. słoneczne południe, 

Jakby al* strzałowe. ale wloseu-
t:c, wolowa ptolmoścl polskiej na 
i i i? r. JHtss Polonia"* p. Włady­
ka wa Kosłakówna, stanęła przed 
ołtarzem na kobiercu ślubnym w k^%1^JrvSrs2%-

/jWe-go śftrfw nie pamiętamy! 
'— słychać było glosy — praeciei; 
to cala miasto wyległo na ulice. 
chy zobaeiyć pawie młodą I ży­
cz, yć Jej szczęścia I.-

Już na ul. Nowogrodzkiej przed 
^omem. w którym p. Koałakówna 
mieszkała z nutka, zgromadził 
się itam ludzi. 

Urocza oblubienica z trudem 
zdołał łk wra* z narzeczonym 
przedostać do auta. 

Nareszcie państwo młodzi 
wsiedli do wspaniałej, przybranej 
biarcml kwiatami i wstążkami li­
muzyny marki ^rudebaker". któ 
ra prowadził przedstawiciel tej 
firmy In*. ŻyllnskL 

1'ocząwszy od Krakowskiego 
Przedmieścia aż po ul. Jezuicką l 
Kanoitję. dumy nieprzejrzane, fa­
lujące 

norie tlów ludzkich. 
. limuzyna, wróżąca patetwo 
młodych 1 Jej kierowca przecho­
dzą zaiste ogniową próbę. 

Auto musi przebijać się przez 
' •rodek tłumów, Ludzie czepiają 
sle wozu, wskakują na zderzaki, 
auto formalnie oblepione jest po­
staciami lucłzkleml. 

— Wiwat I Niech tyje nasza 
IMiss Potonjal™ — rozbrzmiewają 

'wkrzykl. 
I — Szczęścia!.. Szczęścia ty-
•tiymyl... 

Tempo Jazdy minimalne. 
Od kościoła Bernardynów li­

muzyna Jechała do katedry około 
30'mtaot, a właściwie pchał Ją roz 
entuzjazmowany tłum. 

' "Cały pi. Zamkowy, ul. Swfęło 
fańska. ul. Jezuicka, Kanonia, tak 

'szczelnie wypełnione przez nie-
iPfztl|czone rzesze publiczności, 
-iądnel widoku tak bardzo popular 
twj Miss Połonjl. 

Niektórzy czekają ra Jui od 
wczesnego ranka. Kościół Św. Ja 
tia wypemlohy po brzegi. WWe 

?Iosób trwa tam na stanowisku od 
" YOdz. 6 rano. 

Policja czyni wszelkie możiiwe 
wysiłki, aby stworzyć szpaler, 
którym auto państwa młodych 
mogłoby zajechać przed kościół. 
Rola pofleji trudna. I nic dzlwrie-
co — toć każdy pragnie zoba-
lozyć Miss Polorrję w stroju śhib-
iiyrn. , 

Z każdego okna sąsladających 
fc kościołem domach wychylają 
6le głowy. 

Matki trzymają dzieci na re­
kach, a silniejsi mężczyźni uno­
szą w górę swe towarzyszki, aby 
Im ułatwić zobaczenie uroczej pan 
ny młodej. 

Wreszcie ukazuje się oczom tłu 
*nów 

v- w postoi w biott. * 
Na ślubną suknię z Małej crepe-

georrerte. przybraną kwlatetnpo-
marańczowym, dzieło firmy Her-
ae — zarzucony gronostajowy 
płaszcz z obramowaniem z białe­
go lisa. wspaniała kreacja firmy 
Tytus Kowalski. 

Subtelne mgiełki tlulowef* we­
lonu otulają Miss Polonie, a śllcz 
na twarzyczka rozjaśnia się uśmle 
chem szczęścia I dobroci. 

— Dziękuję państwu wszyst­
kimi... Bardzo dziękuję za życzll 
wośćl... ' . \ 

Miss Polonja z wielkim bukie­

tem konwalii i storczyków kłania 
się ciżbie ludzkiej, cisnącej sle do 
auta 1 rozkrzyczanej radośnie. 

Pan miody podaje rękę narze­
czonej I młoda para krok za kro­
kiem. z największym trudem — 
przeciska się do zakrystii. 

Kościół przepełniony. 
Organy rozbrzmiewały uroczy­

stym hymnem 
„Veni Creatof". 

Proboszcz ks. Mościcki w asy­
ście dwu księży udziela ślubu. 

Słychać słowa przysięgi, wy­
mawiane wyraźnie, dobitnym gło­
sem. 

Po zakończenia ceremonft 
ślubnej, gdy młoda para odcho­
dziła od ołtarza, posypały tlę era 
tułacie, życzenia, błogosławień­
stwa krewnych, przyjaciół, znajo­
mych I nieznajomych., 

Jakaś starowina błogosławi mk> 
dą mężatkę znakiem krzyża 1 
mówi: 

Da! ci, Bełe. szczęście, 
dzleckol... 

Pewnie będziesz szczęśliwa, bo 
temu panu młodemu dobrze z o-
czu patrzy!.. 

Wśród entuzjastycznych okrzy1tuzjazmowanych tłumów. 

ków tłumów, zalegających ulice 
Kanonję I Jezuicką przecisnęła 
się młoda para 

do samochodu. 
Zaledwie zamknęły się drwić* Tłum nie ustępował. Zaledwie * 

ki samochodu za wybranką War 
szawy, tłum otoczył auto tak 
zwartym olerśclenlem, że ok mo­
gło ono ruszyć ź miejsca. 

Z pomocą nadbiegło około dzie 
slęciu posterunkowych. 

Stanęli oni na stopniach samo­
chodu. na błotnikach, na masce I 
na bagażniku chroniąc ślubne au­
ro Miss Połonjl od naporu rożen-

W walce z niedomaganiami kolejnictwa polskiego 
RatiosalM onjanizads etopleatacii M l k e m U u t i i u d i 

Kolejnictwo polskie tak pięknie 
rozwijające, się z chwilą przejęcia 
go z rąk okupantów I mające za so­
bą nielada sukcesy, zaczęto od nie­
dawna przejawiać 

szereg poważnych niedomagali. 
Pozornie mało znaczące, lecz w 

gruncie rzeczy niepokojące obja­
wy, jak np. częste spóźnianie się 
pociągów, zatory w ruchu towa 
rowym itp. znamionują głębsze 
przesilenie w organizmie kolejo­
wym. 

Ministerstwo komunikacji, zanie­
pokojone chroniczną od pewnego 
czasu nteregnlaruośclą biegu po­
ciągów. wydało okólnik, w któ­
rym wskazuje aż 
17 •ajcaeśctol powtarzających się 

przyczyn opóźnień. 
Przyczyny te sprowadzićby mo­

żna do trzech kategoryj: niedokła­
dność, bądź opieszałość obsługi I 
administracji kolejowej od zawia­
dowców »U( yj począwszy, a na 
tragarzach ładujących bagaż skoń­
czywszy, braki w urządzeniach 
technicznych na stacjach i linjach, 
a wreszcie niedostateczna spraw­
ność parowozów używanych do 
pociągów osobowych. 

Dzlwnem Jest jednak, że Jeszcze 
do niedawna punktualność 1 regu­
larność rnchn na. naszych kolejach 
była wzorowa I z uznaniem podno­
szona nawet przez cudzoziemców. 
Fachowcy twierdzą, że zło zaczęto 
się od chwili wprowadzenia sur> 
wych rozporządzeń o , 

przepisowe) szytifófcl lazdy 
(70 kim. na godzinę) .co nie pozwą-. 
la na wyrabianie ooóżnleń przjz 
maszynistów. Dopóki szybkość p>> 
ciągów nie była rejestrowana "raz 
szybkościomierze, ambicja maszy 
nlstów rozwiązywała problem 
punktualności, oczywiście nie bez 
ryzyka. 

Zdaniem specfalistów znâ ziTe 
poprawiłoby sytuację ustalenie 
dwu szybkości: zasadniczej 1 to 
wyższej, niż dotychczasowa I ma­
ksymalnej, tak Jak to miało miejsce 
na kolei warszawtko-wtodedaklel: 
szybkość zasadnicza wynosiła 75 
kim. na godzinę, szybkość dopusz­
czalna 85 kim. Ta ostatnia była de­
ską ratunku w razie nieprzewidzia­
nych opóźnień. 

Drugą bolączką1 polskiego kolej­
nictwa jest poważny 

brak taboru kołefeweg* 
W — — — 

1 to zarówno wagonów jak 1 loko­
motyw. Przemysłowcy węglowi 
twierdza, że z powoda braku tabo­
ru nie wywieziono w roku ubie­
głym około 1.500.000 tonn węgla. 
Skarżą się również przemysłowcy 
drzewni. 

Koleje nasze posiadają obecnie 
5 tysięcy parowozów, 10 tysięcy 
wagonów osobowych I 144 rys. to­
warowych. Jaka Jest pod tym 
względem różnica np. 

•fedzy Belgią a Polska. 
świadczą cyfry. Ody w Belgii na 
10 kilometrów eksploatowanych 
wypada 9.5 parowozów, 19 wago­
nów osobowych 1 282 towarowe, u 
nas Ha taki sam odcinek przypada 
3 parowozy, 5 wagonów osobo­
wych I 82 towarowe. Jakkolwiek 
w zestawienia tern należy wziąć 
pod uwagę uprzemysłowiony cha­
rakter Belgii I rolniczy charakter 
Polski, to 1 tak niedobór n nas wy-

Fraiciski b a z a m k Owfezttiy w skała* 
§25 Birywarn e*!tłvdi od Julita 

" PARYŻ. 6.1. — TeŁ wł. —j 
Francuski kTąiowrrik „Edgar1 

Ouibet" w drodze z Algieru do 
Casablanki osiadł na mieliźnie 
wśród skał pod grupą wysp Ha-
bibas, w odległości 36 kim. na 
zachód od Oranu. 

Sześć okrętów pospieszyło za­
grożonemu krążownikowi na po­
moc. „Edgar Ouibet" należy do 
olbrzymów morskich, mając 60 
m. długości I 21 m. szerokości. 

t 
WINSZUJEMY 

i Dziś: Lucjanowi i JuljanowL [ 
1 Jutro: Sewerynowi | 

ftMIO WARSZAWSKIE 
WARSZAWA. (Dług. tali 14113 m.)i 

Godz. 1138: Sygnał c u l u I hejnał. O. 
, 12.05: Radiowy poranek szkolny: a) 

p. Wanda Tatarkiewlct opowie dalszy 
dag „Przygód dzieci miasta", b) Muzy 
ka z płyt gramofonowych. Q. 13.10 I 
ilBJ»: Komunikaty. Godz. 15.45: .Chwil 
ka lotnicza" (Organizacja ludności cy­
wilnej podczas wojny loinlczo - gazo­
wej) wygi. por. Ziembiński O. 16.15: 
Muzyka z płyt gramofonowych. O. 17.15 
J3roga do piękna" — wygi. p. Kaz. Mu 
tzalowna. O. 17.45: Koncert popoludnlo 
wy: Muzyka rosyjska. Wykonawcy: 
orkiestra P. R. pod dyr. Jozeła Ozl-
jnlBłkieio, Zofia Fabrt (sopr.), Wiktor 
Brery (tenor). Tadeusz Łuczaj (bas) i 
pro). Ludwik Ursteln (akotnp.). Oodz. 
19.10: Olelda rolnicza. O l f a s : Trans­
misja z Krakowa. Odczyt d-ra WŁ Sem 
kowicza p. t. „Wraienla z Litwy Ko­
wieńskiej". Oodz. 19.50: Transmisja z 
Opery poznańskiej, opera „Casanowa" 
L. Różyckiego, w przerwie komunikat 
warszawskich teatrów miejskich. Po 
Iransmlsir komnlkaty: meteorologiczny, 
golicj<jny, sportowy oraz komunikaty 

' Załoga składa się z_25 ofice­
rów i 900 marynarzy.' 

Podwójna gra Niemiec 
wobec Hagi 

PodiltloM role prasy I radl RUSZT 
Druga konferencja haska po­

święcona planowi Younga I dłu­
gom niemieckim, dała znów pra­
sie niemieckiej bodźca do przed­
stawienia w Jaknajczarniejszych 
barwach stanu finansowego I go­
spodarczego Rzeszy. 

Zestawiając bilans roczny go­
spodarstwa narodowego Rzeszy, 
prasa niemiecka przepowiada, 
ze r. 1930 będzie dla Niemiec 
rokiem kryzysu gospodarnego. 

W pełnych przesady 1 tenden­
cji artykułach z szczególną lubo­
ścią zaznaczany Jest wzrost bez­
robocia w Niemczech. -waaiąw, 

Istotnie kryzys.oMą|,x*ióWuO 
rolnictwo, którego stan zatrud­
nienia zmniejszył się silnie. Jak I 
przemysł, szczególnie w dziale 
budowlanym, metalurgicznym 1 
włókienniczym. 

W okresie od 14 do 21 grudnia 
1929 T., na samym tylko terenie 
Wielkiego Berlina I Brandenbur­
gii 
bezrobocie wzrosło z 356 na 381 

tysięcy 
t f. o 25 tys. ludzi. 

Prasa berlińska bije na alarm, 
stwierdzając, ze w roku ubiegłym 
w okresie największej fali mro­
zów, gdy ruch budowlany zupeł­
nie zamarł, było na terenie Bran­
denburgii 1 Berlina wszystkiego 
257 tys. bezrobotnych. 

Wszystkie te cyfry usiłuje ora 
sa przedstawić za dowód „głę­
boko sięgającego kryzysu", choć 
faktycznie trudności. Jakie nawie 
dzlły gospodarstwo Niemiec, ma­
ja charakter przejściowy i nie 

mogą aastanlć ogTomu rozwoju 
ekonomicznego Rzeszy w ciągu 
kilku lat ostatnich. 

Równocześnie wystąpił ze zna­
mienna enuncjacją kanclerz Rze­
szy MuHer. 

W artykule zamieszczonym w 
wiedeńskiej Jłeue Frele Presse" 
stwierdza on, że „gospodarka 1 
finanse Niemiec są 

t frutti zdrowe". 
Za przyczynę grożących trud­

ności uważa kanclerz MQller Je­
dynie ciężary. Jakie na Niemcy 
nałożyła przegrana wojna. Cię-
zamfcMUdzą sit ocwlf imkfm 
poHBprancJI haskiej- Jktóra 
może Jerileco zmniejszyć. 

Odyby rząd niemiecki — gtosl 
artykuł — nie miał wiary w to, 
że gospodarka 1 finanse niemiec­
kie są w swych podstawach zdro 
we. nie miałby czoła iść do Hagi 
o zwolnienie ziem niemieckich od 
obce! okupacji i kontroli. 

W ten sposób prasa I rząd 
grah w pełne] harmonii 

na dwu odrębnych strunach. 
Z Jednej strony prasa rozdmu-

chuląc krvzv« przem* ". i 
uśpić czujność zagranicy przed 
zdolno d a konkurencyjną fabryk 
niemieckich. 

Z drugiej zaś, rząd sławiąc swą 
oolltyke skarbową, chce zwię­
kszyć zaufanie kapitału zagra­
nicznego do swe] gospodarności. 

Jedno I drugie zmierza do u-
gruntowanla 1 rozszerzenia na II 
konferencji haskiej, sukcesów o-
slągnlętych przez Niemcy pół ro­
ku wcześniej na taklejłe konfe­
rencji pierwszej. 

padnie b. znaczny. Dodać również 
trzeba, że gdy 

w Nlfmczecta 
wiek. przeciętny lokomotywy wy­
nosi 12 lat, to u nas dochodzi on 
do 18.6 lat, mamy też 1 trochę pa­
rowozów - weteranów, liczących 
nawet do 50 lat pracy. 

Niewątpliwie jednak znana tran' 
zakcja ministerstwa komunikacji z 
zakładami Lilpopa o dostawę w 
otagn 10 lat 14 tysięcy wagonów 
towarowych i 1.100 osobowych 
wybitnie przyczyni się do likwida­
cji braków w taborze kolejowym. 

Sytuację finansową kolei, zresz­
tą nietylko polskich, pogarsza co­
raz groźniejsza 

konkurencja autobusów, 
których w Polsce mamy już prze­
szło 8 tysięcy. Jak poważną klę­
ska dla kolei jest rozwój komunika­
cji autobusowej dowodzą oblicze­
nia, dokonane w Niemczech. Kole­
je niemieckie obliczają straty, spo­
wodowane konkurencja samocho­
dów w roku 1927 na 250 mlljonów 
mk., a przewidują, ie w r. 1932 
cyfra ta dojdzie do 400 mlljonów 
mk, czyli blisko mlljarda złotych, 
1 to pomimo, że komunikacja auto­
busowa Jest tam odwrotnie niż u 
nas, droższa od kolejowej. Koleje 
zagraniczne wałczą z samochoda­
mi zwiększaniem komfortu 1 wy­
gód, dążnością, do elektryfikacji II-
nlf, uruchomianiem dogodnych po­
łączeń. W Polsce mało się o tern 
mysi i powodu braku pieniędzy. 

"l*PraWpTlwle 
aa|pM#a(alatsayai i i i idil— do 

wyjścia z kryzysu 
laki przeżywa współczesne kolej-

Sctwo, Jeat racjonalna eksploata-
a, przeprowadzana już na wielką 

Skalę w Niemczech I w Szwajcarii. 
U nu zrobiono pierwsze kroki w 
tym kierunku, ale cóż tlę okazało. 
Zarządzona racjonalizacja pracy 
stacyjnej dała w dyrekcji radom­
skiej poważne wyniki, bo około 4 
mlljonów zł. oszczędności. Odpa­
dła też potrzeba wielu projekto­
wanych przedtem inwestycyj. Nie­
stety w Innych dyrekcjach nie o-
kazano dla reformy odpowiedniego 
zrozumienia I rezultaty są narazle 
b. nikłe. Należy się spodziewać, że 
tylko narazle. 

Kierowca ruszył. Żółwim fcr*i 
kicm, cal za calem posuwał siej 
samochód ulicą Jezuicką W 
stronę Rynku Starego Miasta. 

to posunęło się parę kroków 
tłumie, cl zostali w tyle biegli 
kłem 1 stawali znów na przodzie, 
chcąc raz jeszcze zobaczyć swaj. 
wybrankę. 

Auto dojechało w ten 
na środek Rynku I stanęło. 
nie sposób byto Jechać. 

Wówczas dwu posterunki 
pobiegło po taksówkę i wiechą! 
nią w tłum, robiąc miejsce d 
samochodu ślubnego. .Ok 
kwadransa trwał « 

przelazd wybranki Warszawy 1 
od kościoła przez Rynek Staro-i 
miejski do NowomlejskleJ. 

Ten tak niesłychanie żywy I 
liczny odział najszerszych sfeti 
stolicy w uroczystym a przełornol* 
wym momencie życia Miss Po-< 
ilonji Jest najwymowniejszym do-i;< 

wodem tego. że wybranka War-». 
szawy umiała zdobyć sobie praw 
dziwą I szczerą sympatie, że nie 
tylko zachwycała wzrok, ale J 
serca zdobywała. • 

Tłum warszawski , 
udowodnił wczoraj, że pokochał' 
Miss PolonJe. I 

Kwiatów przysłano młode] pa* 
rze takie mnóstwo, że nie zdola-< 
no Ich pomieścić w mieszkaniu. 
ale także schody I podwórze do* 
mu, w którym odbywało się przy) 
Jecie weselne, zakwitły nagle ma-. 
są konwalii, storczyków, róż, cza" 
IiJ. chryzantem... 

Telegramy x życzeniami 
dla młodej pary nadesłali między 
innymi: „Miss Europa" p. Elżble 
ta Simon - Bramraer. która 
przed dworna tygodniami również 
wstąpiła w związki małżeńskie. 
minister Ignacy Matuszewski 
ambasador Alfred Chłapowski t 
małżonką z Paryża, konsul Brie 
zinskl z Lille, konsul polski * . 
Frankfurtu. Związek uczestników! 
powstań narodowych, ora* cały 
szereg wybitnych osobistości za 
sfer adwokackich I przemysłom 
wych. 
i Ogodz.-8-e] wleczotftfnirnłoail,, 
para ódjechałg . : r:.̂ .; 

do Zakopanego, 
gd?le państwo Śliwińscy zabawiaj 
10 dni. 

Pomimo, że godzina odjazdu 
młodel pary z Warszawy trzymał 
na była w tajemnicy, na dworcu 
jednak zebrała się spora gromad 
ka osób oraz przybyło kilku fo­
tografów, pragnących dokonać1 

zdjęć przy magnezji, ponieważ w 
ciągu dnia, pomimo usilnych. 
wręcz bohalersklch starań mi­
strzów kunsztu fotograficznego, 
praca Ich ze względu na fantasty 
czny wprost napór tłumu była! 
wielce utrudniona. 

Wielki proces polityczny w Białogrodzie 
o zamachy bombowe w Zagrzebiu 

BIAŁOGRóp. 6.1. Na zarżą 
dzenic trybunału ochrony pań­
stwa część oskarżonych o przy­
gotowanie zamachów w Zagrze 
biu, a mianowicie Madzlja Ber-

Nowe drogi w walce 
po ostatnich odkryciach 

u Odkrycia naukowe nigdy nie spa 
dają z nieba. Ilość Ich Jest zależna 
ód wytrzymałości badaczów, któ­
rzy nieraz dziesiątki lat muszą po 
święcąc na prace wstępne, które 
często dopiero w następnych dzie­
sięcioleciach dają mniej, lub wię­
cej dodatnie wyniki. 

Rok 1929 byt szczególnie boga­
ty, jeśli idzie o odkrycia 

w dziadzinie oedycyny. 
Najpiękniej rozkwitła gałąź me­

dycyny w zakresie doświadczeń 
nad teorją hormonów organicznych. 

Niemiecki chirurg prof. Bier u-
stalll tezę, że każdy organ ciała 
ludzkiego wytwarza potrzebny 
dlafl materiał odżywczy, umożli­
wiający rau wykonywanie wyzna­
czonych funkcyj, a nawet zmusza­
jący. czy podniecający go w czyn­
nościach. 

T M materiał odżywczy 
każdego organu naszego ciała (bor 
mony) Jest pewnego rodzaju biczem 
chemicznym, utrzymującym dany 
organ w sprężystości funkcji. Od­
krycie prof. Biera polega na tern, 
że ekstraktem uzyskanym z odpo­
wiedniego organu leczy Inne orga­
ny, wypowiadające posłuszeństwo. 
Dodatnie wyniki tego leczenia uzy­
skał proL Bier w doświadczeniach 
na ciężko chorych 

na nerki, wątrobę, żołądek, 
a nawet w najcięższych wypad­

kach chorób mózgu i stosu pacie­
rzowego. 

Na tej samej podstawie nauko­
wej spoczywa odkrycie przez prof. 
Haberlanda 

hormonów serca. 
Wiedeński internista Stejskal o-

gtoslł wprost sensacyjne wyniki w 
leczeniu nerek ekstraktem nerek. 
Rozpoczęto też badania nad hor­
monami mózgu. Próby przeprawa 
dzał sławny dr. Steinach. Jeden z 
rosyjskich uczonych począł stoso­

wać również teorję prof. Haber­
landa 1 doszedł do odkrycia 

hormonów mięśni. 
których ekstraktem leczy ludzi cho 
tych sercowo. Ekstrakt mięśnio­
wy ma równocześnie działać od' 
mładzająco na cały organizm. Od 
kryto też hormony rodzajowe (se­
ksualne) 1 hormony krążenia krwi. 

Żywą dyskusję wywołały od' 
krycie dwu lekarzy wiedeńskich 

w zakresie toczenia grużBcy 
przy pomocy djety, pozbawionej 

(o wróża gwiazdy na dzień 7 stycznia 
Zmienne onelyt a | lastrole 

Wpływy kosmi­
czne zmieniają sle 
dzisiaj nieustannie, 
— prawie co go­
dzina — przyno­
sząc różnorodne l 

niespodiltwani 
przttyeta. 

Tak wlec wczesny ranek zaznaczy 
ale zwiększoną aktywnością umysłową 
I ruchliwością, co Jednak zaraz po 
godz. 8-el ustąpi miejsca podrażnieniu, 
Impulsywnosd, skłonności do wywo-
lywonia nleporoiumltA i nletaHpUwo-
tci. 

Po godz. 9-eJ natomiast wszystko za­
cznie się zmieniać na lepsze, przyno­
sząc harmonie, powodzenie finansowe w 
sprawach urzędowych, sadowych 1 wo-
gole Itestę pertpektywy tycio**, 

Ja żjednak godzina 10-ta 1 następne 
może przynieść pewne nUpokoje nie-
octeUwane, co łączy sle z oryglnałne-
ml projektami lub zetknięciem i ludźmi 
niecodziennymi, 

Kolo godz. 13-ej znowu mogą sl« za­
znaczyć laklei dysonanse uczuciowe, 
nltporoiamltnta.M osobami pici od-
niienntl. trudności finansowe albo to­
warzyskie. PdfnleJ wzrasta aktywność 
życiowa I pottgule sle ekspansja, ale 
jeszcze i przed godz. 18-tą mogą sle 
dać odczuć drobne niepokoje zre­
sztą — bez znaczenia. 

Dzitcko diii urodiont — bardzo ak 
tywna, czynne, lubiąca wszystko co 
niezwykle — okaże dużą oryginalność 
i zamiłowanie do zmian I podróży. 

J, S. D. 

chorobami 
dycynle 

soli. 
Rak, ta ciągle niezbadaną cho­

roba, musiał w ubiegłym roku od­
słonić nieco z tajemnic swego zło­
śliwego żyda. Jeszcze w ostat­
nich dniach grudnia ogłasza jeden 
i rosyjskich uczonych, że odkrył u 
myszy w guzach rakowatego cha­
rakteru 

pewne zwierzęce pasożyty, 
które się w tego rodzaju schorze­
niach tkanki rakowatej stale po­
wtarzają. Równocześnie Jeden z le­
karzy niemieckich stwierdził, że 
rak udziela się tylko przez krew. 
Nie bez praktycznego znaczenia 
Jest stwierdzenie, że anemia uła­
twia bytowanie 1 rozwój raka, a 
Już bardzo ważne jest odkrycie, 
dokonane w Jednej z wiedeńskich 
klinik, polegające 

aa zabtjanji raka 
wydzielinami, zebraneml ze scho­
rzałej tkanki rakowatej. 

Niezwykle Interesujące sa nowe 
metody ożywiania. Jeden z wiedeń­
skich lekarzy skonstruował aparat, 
który wznawia w zmarłych krą­
żenie krwi I działanie płuc. Rów­
nież w r. 1939 skonstruowano son­
dę ożywiającą 
dzlałą»to serca w umierających. 
Jak widzimy, walka życia ze 

śmiercią trwa 1 Jest zacięta. Śmierć 
ponosi klęskę po klęsce, lecz czy 
zwycięży życi* 1 kiedy — nikt te­
go nie wie. 

nardlcz, Prplcz, Stretak, Krem-i 
zlr, Franekicz, Stefanec, Marge-
ticz, Jelaslcz I Marszek zostali 
przewiezieni do Białogrodu I osa 
dzenl w więzieniu. Wzmianko­
wane osoby zostały przewiezio­
ne do Białogrodu z tego powodu, 
że trybunat ochrony państwa. 
który rozpoczął przeciwko nim 
śledztwo, ma swą siedzibę vr 
Białogrodzie, zbrodnie zaś, o któ' 
re oskarżone są wzmiankowane 
osoby, podlegają wyłącznie kom 
petencjl tego tryhunalu. (PAT). 

— * — 
Eksolozia w zakładał* 

solnrhisowth w Nadrenii 
BERLIN. 6.1. — Teł. wł. -* 

W wielkich zakładach spirytuso­
wych „Frick - ZedstofT w KeJiI 
(NadrenJa) nastąpiła dziś wieczo 
rem wielka eksplozja. 

Urządzenie wewnętrzne fabry, 
ki uległo zupełnemu zniszczeniu, 
dach załamał się l runął. 

4 robotników zostało ciężko 
rannych. Więcej robotników wo 
bec niedzieli na szczęście w fa-. 
bryce nie było. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 6.t. 

Wieczora* aotowanJa aleoilcIauM 
z dala 5 b. m. 

Tendencja mocna. 
* 1 pol proc L Z. ziem. 48.no, 4 1 pól 

Eroc. U Z. m. Warszawy 48.00. S proc 
. Z. m. Warszawy 52.25. 8 proc L Z. 

tri. Warszawy 68.00, Dola rowka 66.75 
4 proc. poż. iowest. 120.00. 

a Połłlrl 17S.00, B. Zw. Sp. Zar, 
78.50, Warsz. Cukier ZTJKL Łazy « l o , 
Lilpop .17.00, Modrzejdw 17.00, Ostro. 
wleckia S4.S0, Starachowice 21.00, Bor­
kowski 6.25. Haberbusch 104J0, 

http://48.no
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Strome wróżby o tragedii żydów w Rosji 
achała ich Krwawe pogromu 

Galeria dyplomatów oraz działaczy 
od Dzierżyńskiego do~ Dąbala 

Wywiad kwespoideuta naszego pisma z p. Bteiedowskia 
Paryi. 30.12.1929. 

. W polskiej, zacisznej restaura-
fci „Pod Strzechą" wtotatem przy 
tehwycić p. Biesiedowsklego, an-
fcora głośnych dzrś w całej prasie 
kwiatowej rewelacyj o Sowietach. 

Poznałem go w towarzystwie 
tony. jedynego syna i dyrektora 
międzynarodowej agencji litera­
ckiej. 

Blesledowskl, mimo niezbyt wy 
feodnej pozycji wobec mściwych I 
(wszędzie docierających macek 
Cieki zachowuje kompletny spo 
kój. normahiy humor 1 zdaje się 
lekceważyć wszelkie środki ostro 
fcnoścl. Gdyśmy z tego powodu 

Krazili zdziwienie. Blesledowskl 
tarł szczerze I naturalnie. 

— Nic na to nie poradzę, kto sic 
fzajmule polityką, musi być przy 
cotowany na wszystko. Mam 
iprzy sobie browning I fen jest 
moim obrońcą jedynym. 

W przeciwieństwie do męża, 
P t twarzy żony Biesiedowsklego 

aluje sie przygnębienie wldocz-

Jeżell chodzi o bezpośrednie Im 
presje, to p. Blesledowskl potrafi 
bez skomplikowanych środków 
wzbudzić w słuchaczu sympatie 
I zaciekawienie rzeczowe. Jest to 
Piezczyzoa trzydzlestokltkuletni 
-— nie pali, nie pije, wypowiada 
Mdy umiarkowane i przemyślane. 
i -—Czy zostaje pan w Paryżu? 
«— zagadnąłem p. Biesledowskie-
to. 

— Narazle tak. Jestem zajcry 
moją książką. Tom pierwszy u-
keuczony. Obecnie opracowuję 
tom drugi. Kreślę w nrm obraz 
bieżącej polityki sowieckiej, po­
czerń w drugiej połowie stycznia 

*. wyjeżdżam do Ameryki. ""} 
(flizie wygłojze cykl odczytów 
na temat położenia żydów w Ro­
sji sowieckiej. 

Po tych słowach' p. Blesledow 
ekl lał opowiadać o rozpaczliwym 
stanle.^ydów w Rosji. Antysemi­
tyzm opanował najszersze sfery 
społeczeństwa. Stalin jest zdecy­
dowanym wrogiem żydów, mimo 
to. że nie manifestuje oficjalnie 
swoich uczuć. Położenie ekonomi­
czne żydów stało się beznadziej­
ne, a gfód jest Ich nieodłącznym 
^towarzyszem". 

— W momencie najbliższego 
przewrotu — ciągnął p. Blesle­
dowskl— 
nastąpią w Rosji nieznane w dzie­

jach pogromy żydów. 
Krytyczniejsze jednostki zdają 

Bobie z tego sprawę dokładnie, a-
ie okazują kompletną bezradność. 

Wyjeżdżam niebawem do Ame 
tyki, aby wśród tamtejszych kół 
fijonistycznych wszcząć akcję ra 
ffunkową, celem obrony żydów w 
Rosji. 

W dalszej części rozmowy po­
ruszyliśmy szereg tematów, 
mnie], lub więcej interesujących. 

Miedzy uweml p. BiesiedowskI 
{wyrażał się nader pochlebię o po­
pie Patku w czasie jego pobytu w 
Uaponjl. O głośnym poecie, Pawle 
Clkudel'u, obecnym ambasadorze 
Francji w Stanach Zjednoczonych 
mówił p. Blesledowskl wprost en­
tuzjastycznie. utrzymując, że jest 
to jeden z nielicznych dyprama-
ftów, który posiada gruntowne wy 
kształcenie ekonomiczne. 

Nader znamienne są sądy p. 
Biesiedowsklego o polskich dzia­
łaczach bolszewickich. I tak np. 
I 

o zmarłym- Dzlezyriskim wyrazB 
się p. B. bardzo dodatnio. 
, Co się zaś ryczy obecnego sze­
fa Czerezwyczajkl. Mieżyńskie-
go — to jest to człowiek 
beznadziejnie chory na gruźlice 
i przestał odgrywać jakąkolwiek 
role. W tei chwili rządzi Czeka 
Łagoda, namiętnie zwalczany 

przez TrylUsera. 
Z powodu ustawicznych konfllk 

tów. jakie się toczą.miedzy Lago 
dą 1 Trylllserem, Czeka ostatnio 
przeżywa bardzo groźne przesilę 
nie.: 

O UnszJIchcle, głównym reży­
serze osławionych zamachów w 
Warszawie, p. BiesiedowskI nie 
umjał mi dość konkretnie odpowie 
dzleć. 

Oświadczył tylko, że ta postać 
zresztą niezbyt ciekawa, jest nie­
widzialna i nieuchwytna. 

Unschllcht, jak wiadomo, stoi 

na czele Ł w . We-CzekL' hwłytn 
cji, bardziej niż Czeka, zręcznej, 
bardziej elastycznej, a przede-
wszystklem bardziej 

zamaskowanej. 
We - Czeka działa bezwzględ­

nie, aranżuje najfantastyczniejsze 
prowokacje, donesienia, rewizje w 
kraju i zagranicą I często samym 
bolszewikom przysporzyła niema 
łych kłopotów. Unschlicbt Jest 
jej władcą niepodzielnym. 

O Dąbala mówił p. Biesiedow­
skI humorystycznie, że jest to po 
stać zupełnie ośmieszona, i nie 
posiadająca obecnie już żadnej 
Hzjonomjl. 

Pod koniec rozmowy dowledzia 
łem się z niemałem zdziwieniem, 
że z pośród polskich pisarzy czy 
•tanych w Rosji sowieckiej, najbar 
dziej cenionym jest oprócz Zerom 
sklego — Stanisław Wyspiański. 

WZOROWA SZKOŁA PIELĘGNIAREK W WARSZAWIE 

Krystyna Ankwicz 

Młoda, utalentowana, rokująca świetne nadzieje artystka' teatru Na­
rodowego,, ukaże się wkrótce na ekranie -w- filmie JCult-clała"^ roli 

modelki. 

->»-
Samolot na usługach rolnictwa 

Przelatując nad zoranem polem samolot rozsypuje nawozy sztuczne. 
Ten sposób użyźniania gruntów stosowany jest w Meksyku. 

Przy szpitalu na Czystem czynna Jest wzorowa szkoła pielęgniarek. Niedawno odbył się w szkole te] 
pod przewodnictwem naczelnika wydziału ministerstwa spraw wewn., D-ra Przywieczcrsklego egza­

min ostateczny nowego zastępu pielęgniarek. 

IV słowach — przyjaźń 
w praktyce •- ignorancja i lekceważenie 

Polska mniej znana w Paryżu, 
niż państwa murzyńskie 

Szanowna Redakcjo 1 
„Jesteśmy szczerymi przyjaciół­

mi Francji. Francuzi to nasi wy­
próbowani alianci"— 

Zdania takie wygłaszamy z zado­
woleniem wobec każdego Francu­
za 1 cudzoziemca, a pojęcie to stało 
się tak popularne wśród najszer­
szych warstw polskich, iż nawet 
dzieci szkolne z najmłodszych klas 
znają Je doskonale. 

W przeciwieństwie do tej popu­
larności w Polsce szerokie rzesze 
we Francji o przyjaźni owe] wie­
dzą tak mało, iż 

podobna Ignorancja 
robi wrażenie daleko idącego lekce 
ważenia. 

Na potwierdzenie tych słów pra­
gnę przytoczyć dwie obserwacje, Ja 
kie zrobiłem ostatnio w Paryżu, 
gdzie wypadło ml przejazdem zaba­
wić kilka dni. 

W pierwszym dniu świąt odwie­
dziłem olbrzymi lokal Jednej z naj­
popularniejszych restauracyj pary­
skich, w którym, Jak głosiły afisze, 
odbywała się wielka zabawa mię­
dzynarodowa. 

Wspaniale udekorowany i ską­
pany w potoku świateł lokal ozda­
biały chorągwie narodowe państw 
ościennych. 

Ze specjalnem zainteresowaniem 
szukałem chorągwi o polskich em­
blematach narodowych. Napróżuo. 

Widziałem chorągwie państw bar 

dzo odległych od Francji Widzia­
łem 

czarnego Orła austriackiego, 
widziałem sztandary zdobne w pół­
księżyce, tylko Polski nie znala­
złem. 

Z kolei udałem się do Innego, ró­
wnie olbrzymiego i popularnego lo­
kalu publicznego, urządzającego 
także zabawę międzynarodową. 

I znów w dalszym ciągu czyni­
łem poszukiwania barw polskich 
wśród chorągwi, reprezentujących 
godła państwowe całej kuii ziem­
skiej. 

Niestety, także napróźno. 
Widziałem 

nawet Zanzibar — 
drugiego lokalu, zakląłem siarczy­
ście— po polsku.-' 

A oto droga obserwacyjka nie­
mniej znamienna. 

W drugim dniu świąt udałem się 
do biura Tow. wagonów sypial­
nych, aby nabyć bilet do Warsza­

wy. 
Przy okienkach różni ludzie pła­

cili różnemi walutami, jak najuprze] 
miej przeliczaneml na franki fran­
cuskie. 

Wyjąłem 400 złotych polskich, 
wręczając ]e kasjerowi. Ku mojemu 
zdumieniu kasjer oświadczył, Iż 
pieniędzy iych nie przyjmie i wo-i 
gole ich nie uzna. • 

Zarepllkowałem energicznie, 
wobec czego urzędnik udał się do 
kierownika biura, a po chwil! wró­
cił z banknotami, wręczył ml Je z 
powrotem 1 bezapelacyjnie oświad­
czył: 

— Non cote. 
— Nie-notowane! - r , . 

Zatrząstem się z oburzenia, tern* 
bardziej, iż podobny psikus wyda­
rzył się w instytucji, posiadającej 
filię w Warszawie. 

Ignacy K—n. 
Polski nie było. Nie dziw, iż wycho­
dząc, zarówno z jednego, Jak i z 

Bitwa w ludzkim nosie 
Białe ciałka kiwi odpierała atak batteryj 

Błony śluzowe nosa są terenem bez-1 ostry, h* chroniczny, lekki, lub połą* 
ustannel walki pomiędzy trmją bakte-1 czony z gorączką. 
ryj a bialeml ciałkami krwL | ,W ostatnich czasach Państwowy Ina 

Przysłowia są mądrością narodów 

Jeszcze - Jeden rebus, nieco trudnlej-
nor. od poprzednfeco. Z obrazków; 1 li­
ter nałedy odczytać przysłówka 

Zazwyczaj zwyciężają obrońcy, tęcz 
zdarza sle czasami, że bakterie biorą 
szturmem błonę ślazowa. usadawlając 
sle na niej, tworzą Uczne kolonie, usl-
kjąc przedostać się do tchawicy, do 
oskraeif, nawe* Jeszcze gtebtej. Wte­
dy w. organizmie rozwija sle katar — 

stytut Higieny zaopatrzy! aptek! wat** 
szewskie w specjalną szczepionkę prz* 
ciwkatarałną doktora Besrê flc!, k*6r̂  
na wacie wprowadza sle Jo "rosa. 

Porcja kosztuje 2 złote, Należy tylko 
uważać na datę, oznaczoną ra etjiie-
cle, gdy* starsze preparaty si b?z wali 
fosd. 

A " * Q " l r*mrviMv*łmUl 

I A Ł A 
TRUCIZN 

R O M A N S F I L M O W Y 

X* 

A 
«- Proszę o Ich adres — wtrąci* 

la z niezwykłem podnieceniem I 
Już czekała z ołówkiem w jednej 
ręce, z notesem w drugiej. 

Racht jednak inaczej sprawę po­
stawił. Dostawcy morfiny to skoń­
czone łotry, jego zdaniem. Wyzy­
skaliby Basie bez skrupułów, wys­
taliby z niej wszystkie pieniądze, a 
kto wie, czy na dobitkę nie posunę­
liby sie do szantażu. Z takimi trze­
ba umieć gadać. Nie należy to co-
prawda do przyjemności, lecz cze-
t o nie robi się dla czarująco pięk­
nej kobiety. Jak ona I 

Co do obecnych cen rynkowych, 
nie może jej dać w tej chwili pew­
nych informacyj. Ostatnio płaciło 
srę za probówkę dobre) morfiny o-
koło 20-tn złotych-.. Tę bajeczną 
cenę wymienił głosem trochę nie­
pewnym, nie orientując się Jeszcze 
iw stosunkach majątkowych nowej 
ofiary. 

—'Dwadzieścia złotych"?" —prze 
raziła się Basia 1 nagle stanęła w 
polisach. Ależ w takim razie pański 
prezent Ślubny był strasznie kosz­
towny— Nie przypuszczałam na­
wet. 

Franie machnął ręką lekceważą­
co. Z rosnącem zainteresowaniem 
śledził arę tej wyrazistej, pięknej 
twarzyczki. 

Rozumiał doskonale, co działo 
się w dnszy Basi. Cena ją przera­
ziła; obliczała sobie teraz w myśli, 
He pieniędzy pochłonie ten wyda­
tek w Jej miesięcznym budżecie i 
ogarniał ją lek. Jak wytłumaczy 
mężowi tak wielki wzrost wydat­
ków. co powie, Jaki wybieg wynaj­
dzie? 

— Niech sle-pani nie Mopocze o 
przyszłość — rzekł. odgadując tok 
iej myś'i. Jakoś to później urządzi­
my. Trzeba żyć teraźniejszością. 
Jylko głupcy rezygnują z „dzisiaj'', 

na rzecz efemerycznego Jutro" I 
gorzko później żałują ztraconycb 
Iat.„ Znam takie przykłady — do­
dał z uśmiechem, mając na myśli 
Zazę. 

Basia otworzyła torebkę 1 wrę­
czyła mu banknot 50-cio złotowy. 

— Nie wzięłam z sobą wjęćej — 
tłumaczyła się* z wypiekami na 
twarzy. Nie orientowałam się w 
cenach... Bo w jednej aptece-

— Ach, to co innego —przerwał 
Jej skwapliwie I wyjaśnił dlaczego 
w aptekach ceny morfiny są o wie­
le niższe, poczem, przylawszy ban-
kpoC oświadczył wspaniałomyśl­
nie: — Postaram się, aby pani za 
te 50 zł. dostała trzy dawki. 

Była mu tak wdzięczna, że przy­
stała bez wahania, aby Ją^odwiózł 
do domu taksówką. Mżyło trochę, 
więc szybko przebiegli pod rękę 
szerokość chodnika do. postoju au­
tomobilowych dorożek i pogrążeni 
w swych myślach nie peznall da­
my w ciężkiej żałobie. Ittórą potrą­
cili w begu. A pani Zaza Rostako-
wa. zaskoczona taklem spotkaniem, 
zdumiona do ostatnich granic, stała 
jak posag i nie bacząc na deszcz, 
spoglądała -za-oddalającą .sio tak-

sówką tak długo, póki jej nie znik­
nęła z ocza, wessa na przez rzekę 
wehikułów ruchliwej nllcy. 

— O ziółko I _ wybuchnęła. W 
trzy tygodnie po ślubie już randka 
w kawiarni i wspólna eskapada 
taksówką do nreszkan a kochanka. 
Bo dekądże-by? O, diabelskie na­
sienie! 

Ochłonąwszy nieco przyszła do 
przekonania, że tak wielka zaży­
łość musi być następstwem starszej 
Jnż znajomości. Przypomniała so­
bie, że Basia znała Franka Jeszcze 
z Paryża. Sama to kędyś powie­
działa w rozmowie. Ha, może jnż 
wówczas była jego kochanką? Kto 
wie? Cóż, Ryszard Złotowski to 
dobry człowiek, ale dobroduszny 
idjota; świata, poza swą Baśką nie 
widzi, podobnie jak— Jan Rostak 
poza n;ą, Zazą... 

—Tak, ale ja "byłam mężowi 
wierna 17 lat I Dlagich siedemnaście 
lat — westchnęła z żalem I nagle 
ogarnęła Ją fala wspomnień z okre­
su krótkotrwałego romansu z Fran­
kiem. I niemal jednocześni przysz­
ło, na nią objawienie, że jedyna 
przyczyna krótkotrwałoścł tego 
stosanka była ona, Basia, 1 

Była młodsza, piękniejsza, więc 
bez trudu odbiła jej kochanka. Tak. 
Onal Odebrała jej Franka, zabiła 
Stasia, jej jedyne dziecko l„ 

Krwawe koła zatańczyły w o-
czach Zazie. 

—. Ale ja clę zniszczę, żmijo- roz 
depczę — charczała, trzęsąc się jak 
w febrze. Stała w miejscu I tupała 
nogami, aż błoto pryskało dokoła. 

— Te, Felek? Ona ma „wielką 
chorobę — zabrzmiało jej koło a-
cha i przenikto do świadomości po­
przez gęstą mgłę, która zakryła 
przed nią wszystko- Spojrzała 
przytomniej. Jeszcze szkarłatne 
planty wirowały w oczach, lecz już 
mogła widzieć. I dojrzała dwóch u-
liczników, obserwujących ją snąć 
od chwili, spotkała zdziwione spoj­
rzenia przechodniów. 

Jakaś pani podeszła do nie], obję­
ła Ją wzrokiem pełnym współczu­
cia. Widok ciężkiej żałoby tłuma­
czył widzom wiele, nawet wszyst­
ko. 

Zaza spostrzegła nagle, is ktoś 
sprowadził taksówkę, 

— Odwiozę panią p- ofiarowała 
się n-eznajoma. 

Podziękowała, leci odmówiła, 

Już Jej nic nie jest Czasem miewa 
takie ataki— straciła jedyne dziec­
ko. 

W taksówce przyszła zupełni 
do równowagi ducha.' Zarumenila 
się na wspomnienie histerycrr.el 
sceny, jaką urządziła na ruchliwej 
ulicy. 

— Dałam widowisko gawiedzi--* 
mruknęła. — To także twoja zasłu­
ga, Basiu™ Basieńko — wymawia­
ła jej imię pieszczotliwie z szatań­
ską nienawiścią. Ale przyjdzie 
dzień, w którym ci zapłacę za 
wszystko. Zapłacę krwawo! 

R ostakowa zmierzyła skrupu­
latnego urzędnika wzgardli­
wym wzrokiem. 

— Musi się pan zwolnić z biura 
natychmiast! 

Ryszard Złotowski wzruszył ra­
mionami z oznaką zniecierpliwie­
nia. 

— Dziś wieczorem wyjeżdżam z 
dyrektorem na objazd naszych pro­
wincjonalnych oddziałów — rzekł. 
Muszę tu Jeszcze wydać szerec po­
leceń i t. d. To naprawdę niemożli­
we, pani Zazo, abym teraz wysz_« 

(D. c. o.) 
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Wyjazd p. Kfrsta do Warszawy. 
Wojewoda białostocki p. Ka-1 pośpiesznym udał się do War-

m] Kirst w dniu wczorajszym szawy w nagłych sprawach 
o godzinie 1S m. 25 pociągiem | służbowych. 

Pośwl?BBn¥ nowBi placówki. 
Wczoraj o g. 12 min. 30 do­

konano poświęcenia i otwarcia 
nowej placówki handlowej w 
Białymstoku—wystawowego sa­
lonu automobilowego, mieszczą­
cego się na parterze gmachu 
hotelu „?jtz"p.f. K a z i m i e r z 
Sulisłrowski. 

Na poświęcenie przybyli go­
ście i. Białegostoku i okolic o-
raa z Warszawy. 

Obecni byli kanoniczka hr. 
Irena Krasicka, hr. E. Krasicki 
z Pietkowa, dyr. Zajkowski— 
członek zarządu firmy Austro-
Daimler, inż. Ciągliński, ini, 
Widów ski, komendant wojewó­
dzki H. Charlemagne, prezy­
dent miasta W. Hermanowaki, 
inż. Szyperko, dyr. Berman o-

' raz przedstawiciel „Dziennika 
Białostockiego" i szereg innych 
osób. 

Poświęcenie dokonał ks. pre­
fekt Antoni Zalewski, podkre­
ślając w wygłoszonem następ­
nie przemówieniu wielkie zna­
czenie rozwoju techniki w ży­
ciu narodów i państw oraz ży­
cząc nowej placówce jaknaj-
większego rozkwitu. 

Prezydent Hermanowski wy­
razi! nadzieję, że rozwój auto-

mobilizmu przyczyni się do roz­
woju miasta. 

P. Sulisłrowski podziękował 
wszystkim obecnym za przyby­
cie i życzenia, a następnie za­
prosił na śniadanie do restau­
racji „Ritz", gdzie w bardzo 
miłym nastroju spędzono parę 
godzin. 
Nowopowstała placówka posia­

da przedstawicielstwa f i r m : 
"Austro-Daimler", „ A o i t r o -
Fiat", „Citroen" oraz „Steyer". 

B A L T-WA „PRZYSTAŃ". 
Funkcję gospodarzy balu 

T-wa „Przystań , który odbę­
dzie się w dn. 11 b.m., raczyli 
łaskawie przyjąć na siebie 

" udrzeyko 
stwo, dr. Bajenkiewiczowie Wi 

Andrzeykowiczowie Wito flSf 
toldostwo, Becker Jakób, rei. 
Bednarski Stefan, Bninscy Hi-
larostwo, Bispingowie Kazimie-
rzostwo, Borowiczowie, Bław-
dziewiczowie Marjanostwo, 
płk. Błoccy, prez. Bohusz-Szys-
kowie Cezarostwo, inż. Bttr-
czyński Edmund, insp. Charle-
magnowie Ciecierscy Henry-
kostwo, dyr. Dobkowa Justyna, 
star. Drożański, star. Eustachie-
wiczowie, dr. Fiedorowiczowie, 
nacz. GaJasiewiczowie Celesty-
nostwo, prezyd. Gałaj, d iuko­
wie Stanisławostwo, inż. Gło­

gowski, Hasbachowie Waldema­
rowie, Hasbacbowie Aleksan-
drostwo, Hasbachówna Maria, 
maj. Herloffbwie, prezyd. Her-
manowscy Wincentostwo. Hry-
niewiczowie Stanisławostwo, Ja­
błońscy Jerzostwo, rej. Jan­
kowscy Stanisławostwo, Ja­
strzębski Kazimierz, Jastrzęb­
ski Włodzimierz, Jełowieccy 
Tomaszostwo, Jezierscy Józe-
fostwo, insp. Jureccy Mieczy-
sławostwo, Star. Kaczmarczy­
kowie Alojzostwo, nacz. Ka-
minscy Mieczysławostwo, Ka-
welinowie Mikołajostwo, dr. 
Karwowscy Czesławostwo, prez. 
Kiedrzy ńscy Marjanostwo, Kier-
snowcy Stanisławostwo, Kisie­
lewscy Kazimierzostwo, Kieł-
czewscy Marjanostwo, pułk. 

Kmicic-Skrzyńscy Lucjanostwo, 
dyr. Kościowie Wiłoldostwo, 
Kościelscy Włodzimierzostwo, 
Kossakowscy Stanisławostwo, 
K r e i b i c h o w i e Antoniostwo, 
Kwiatkowscy Janostwo, Kuli­
kowscy Wiktorostwo, Krzakow-
scy Janostwo, Kulikowscy Fran-
ciszkostwo, Laskowscy Zdzisła-
wostwo, Lasoccy Romanostwo, 
Ledóchowscy Stanisławostwo, 
dr. Lewittowie Józefostwo, red. 
Lubkiewiczowa Marja, mec. 
Lutto, inż. Ładowie, dyr. Ła­
pińscy Stefanostwo, Łępiccy 
lgnacostwo, Łukasiewiczowie 
Marjanostwo, red. Magenheim, 
star. Malinowscy Olgierdostwo, 
Malinowscy Mieczysławostwo, 
Markusowie Izaakostwo, Mło-
deccy Józefostwo star. Mile-

Prowokacyjny proceder nie popłaca. 
Zamiast zysków — wielka strata moralna. 

Sąd Okręgowy w Grodnie 
pod przewodnictwem sędziego 
Pace wic za, przy udziale sę­
dziów Schreyera i Tołłoczko 
rozpoznawał sprawę z osk. 
Pawła Gustera mieszkańca In-
dury, oskarżonego o prowo­
kację. 

W połowie czerwca r. ub. 
niejaki Budkiewicz, szewc z 
Indury zaofiarował swe usługi 
policji w tropieniu przestępców. 
Jako współtowarzysza podał 

Budkiewicz swego czeladnika 
Gustera Pawła, obznajmionego jusze policji roztoczyli obser 

Supraśl dba o swoich biednych. 
Nie wszędzie i niejednakowo 

w prowincjonalnych miastecz­
kach naszego województwa pro­
wadzona jest akcia pomocy 
biednym, w szczególności star 
ranie się o gromadzenie fundu­
szów na cele opieki społecznej. 
Mimo, że w budżecie miastecz­
ka Supraśl na rok 1929/30 prze­
widziano wydatków około 9000 
zł., .to- jednak istniejąca przy 
Magistracie tegoż miasta Ko­
misja Opieki Społecznej nie 
poprzestaj* na tera i stara się 

o stworzenie oddzielnych fun­
duszów i w tym celu urządza 
różne imprezy, z .których w 
roku 1929 zebrała dość znaczną 
sumę, bo 1105 zł. 63 gr. Cześć 
tej sumy komisja w bardzo 
piękny i oszczędny sposób zu­
żyła. 

Na zaznaczenie zasługuje 
fakt, że miejscowi mistrze kunsz­
tu szewekiego, na prośbę ko­
misji, bezinteresownie uszyli 13 
par bucików z zakupionej przez 
komisję skóry. 

z tego rodzaju sprawami, karą 
nego bowiem poprzednio za 
działalność antypaństwową. 

W ostatnim czasie, bo z po­
czątkiem lipca r. ub. Budkie­
wicz doniósł policji, że w mie­
szkaniach obywateli indurskich, 
Łagodki i Zaufaksa znajdują 
się transparenty komunistyczne. 
Niezwłocznie przeprowadzona 
rewizja u obu podejrzanych nie 
dała pozytywnych wyników, 
poczem Budkiewicz zwracając 
się do policji oświadczył, „że 
źłe szukali", — wskazując do­
kładnie miejsce, gdzie transpa­
renty miały się znajdować.— 
Następna rewizja, przeprowa­
dzona według wskazań Budkie­
wicza istotnie wykryła u Ła­
godki czerwoną płachtę z anty­
państwowym napisem, podobną 

przeto obaj gorliwi funkcjonar-

Prezenty dla dzieci 
Zarząd Powiatowego Koła Zw. 

Inwalidów Wojennych w dniu 
wczorajszym odwiedził cały 
tzereg rodzin swoich członków 

i wręczył im prezenty dla dzieci. 
Pracę tę ułatwił związkowi 

p. mec. Janczałek, udzielając 
swego samochodu. 

Najlepsze motocykle i rowery 
w firmie B-cia Leszczyńscy. 

W dobie wzrastającego coraz 
bardziej zainteresowania spor­
tem kołowym zwrócić należy w 
pierwszym rzędzie uwagę na 
motocykle i rowery pierwszo­
rzędnych marek, które spełnia­
łyby swe zadanie w należyty 
sposób, służąc sportowcom do 
wycieczek i zawodów. 

Miłośnicy s p o r t u powinni 
przedewszystkiem zwrócić u-
wagę na otwarcie w Łodzi filji 
największej w świecie wytwór­
ni motocykli i rowerów p. n. 
„Raleigli" z Nottingham rw An­
glii. Firma ta powierzyła swe 
generalne zastępstwo znanej so­
lidnej firmie w Łodzi B-cia 
Lesze iyńscy przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 175. 

Otwarcie tej filji, które na­
stąpiło w dniu 2-go stycznia, 
będzie powitane przez miłośni­
ków sportu kołowego z wiel-
kiem zadowoleniem, albowiem 
motocykle i rowery firmy „Ra-
legh" mówią same za siebie. 
Są to bezwzględnie najlepsze 
dwukołowce w Europie, na któ­

rych osiągano wspaniałe wy­
czyny sportowe we wszystkich 
krajach. 

Liczyć się też należy z tem, 
że marka ta znajdzie w Bia­
łymstoku wielkie rozpowszech­
nienie. 

Jak się dowiadujemy, firma 
B-cia Leszczyńscy organizacjom 
sportowym i klubom wojskowym 
sprzedawać będzie swe maszy­
ny na specjalnie dogodnych 
warunkach. 

Obaj podejrzani zostali zatrzy 
mani pod zarzutem działalności 
antypaństwowej. 

Rewelacje Budkiewicza nie 
przekonały j e d n a k niezbicie 
kom. poster, w Indurze st. przód.1 

Rzewuskiego i st. poster. Moj-
siewicza, który właśnie odbierał 

wacje nad Budkiewiczem i Gu 
sterem, która doprowadziła do 
aresztowania o b u „detekty­
wów". 
, W trakcie śledztwa wyjaśnio­
no, że za namową i według 
wskazówek Butkiewicza, Gu-
ster zakupił w sklepie Gila w 
Indurze czerwony materjał, na­
stępnie wykaligrafował na 
dwuch kawałkach tego matej-
jału. napisy, treści antypaństwo­
wej i tak spreparowane tran­
sparenty podrzucili obaj pro­
wokatorzy, do stodoły u Ła­
godki i u Zaufaksa na strych. 

Przyczyna tak łobuzerskiego 
czynu właściwie nie została u-
stalona, na podstawie jednak 
zeznań zbadanych świadków 
zostało uzasadnione przypu­
szczenie, że prowokacja ma 

również wykryto i u Zaufaksa. podstawę niecnej zemsty ze 

i] 
•'i 

strony Budkiewicza, przyczem 
Guster był narzędziem w ręku 
Butkiewicza. Przemawia zatem 

ta okoliczność, że dwaj nie­
doszli „konfidenci" zaofiarowali 
swą pracę bezinteresownie. 

Budkiewicz więcej obciążony 
zbiegł przed sprawą, korzy-

zapobiegawczego, Guster nato­
miast pozostawał w więzieniu. 

Obu oskarżonych groziła kara 
od 1—6 lat domu poprawy z 
pozbawieniem praw. 

Sąd Qkręgowy skazał Guste­
ra na 6 mieś. zwykłego więzie­
nia z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego, za Budkiewiczem 
rozesłano listy gończe. 

Oskarżał pprok. Kruszewski, 
bronił mec, Pietkiewicz. 

wicz Kazimierz, prez. Młyn 
ski Roman, Moszyński Józeł, 
0'Brien de Lacy Maurycostwo, 
płk. Ostrowscy Michałostwc. 
mec. Ottowie Wtadysławo.stw< . 
płk. Porczyńscy Witoldostwo, 
bar. Ramowa Olga, prezyd. Ra-
czaszkowie, dr. Rajgrodzcy 
Aleksandrostwo, płk. Remiszew­
scy Brunonowie, Robakiewi-
czowie Zygmuntostwo, dr. Rot-
bergowie Stanisławostwo, Ró­
żański Roman, dyr. Riegiertowit 
Kazimierzowie, dr. Siemaszko-
wie Zygmuntostwo, star. Siwi 
kowie Kazimierzostwo, kom. 
Skalscy Stanisławowstw o, Ska­
rżyńscy Witoldostwo, Skirmun 
towie Bolesławostwo, Sławiń­
scy Wacławostwo, w.-star. Sp-
besto, Sokołowscy Zygmuntow-
stwo, dr. Szaykowscy Wacła­
wostwo, Szczukowie Józefos­
two, Szyperkowie Stanisławos­
two, Tenczyńscy Tad., Ursyn-
Niemcewiczowie J a n o s t w o , 
Warikowiczowie Karo los two 
Wąsowscy Jul janostwo, Weingar 
tenowie Józefostwo, Wieczorek 
Roman, dr. Wittekowie Karo­
lowie, sadz. Woliszowie Karo­
lostwo, w,-dyr. Wydrowie dyr. 
Wysoccy Aleksandrostwo, inż. 
Zaczeniukowie Józefostwo, Za-
chertowie Konstantostwo, dyr. 
Zaremba Ludwik, star. Zarzyc­
cy Romualdostwo, mec. Zie-
milski Maksymilian, Zdrojewscy 
Aleksandrostwo, płk.. Żuko-
tyńscy^ 

LIST DO REDAKCJI. 
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informację od. obu konfidentów, J ttsjąa z }agodflie|szego środka 

Szanowna Pani Redaktorko! 
Ponieważ podczas osobistej 

konferencji z p. Wojewodą, od­
bytej na Jego zaproszenie w 
dniu 3 bm., miałem sposobność 
przekonania się, że p. Woje­
woda został przez niewiadome 
mi osoby zupełnie fałszywie i 
tendencyjnie poinformowany o 
mojem stanowisku i wystąpie­
niu na Radzie Miejskiej w spra­
wie wydzierżawienia T-wu 
Przystań" szopy miejskiej po­

zwalam sobie podać do wiado­
mości publicznej, co następuje: 

1) Niezgodne z prawdą jest, 
jakobym osobiście obraził p. 
Wojewodę na posiedzeniu ple-

Z DZIAŁALNOŚCI „RODZINY POLICYJNEJ". 

Komunikat 
Dyrekcja teatru „Palące" ni' 

niejszem podaje do wiadomości, 
iż wszystkie Passe-portout, wy< 
dane w roku ubiegłym zostają 
unieważnione. 

K o n c e s j o n o w a n e 
KURSA. KROJU i SZYCIA 

(dzienne i wieczorowe) 

Sabiny Baszko 
Białystok, Dąbrowskiego 2. 

KOMPLETY WIECZOROWE 
odbywać sie. be.de. w (od*. 5—9 wiecz 

APOLLO NIEODWOŁALNIE PO RAZ 
OSTATNI 0 GODZINIE P,9 50 

NAJMONUMENTALNIEJSZE 
FRYDERYKA 
LANGA 

ITALNIEJSi ARCYDZIEŁO 

KSIĘŻYCU 
KOBIETA WILLI FRITSCH 

^tmm HERDA MAURUS 
Ze wzglądu na wartott artystyczną 

DOZWOLONE DLA MŁODZIEŻY 
Dla młodzieży ceny miejsc od 1 złotego 

KIRO JLfOLLO' 
K U P O N 

aa prawo 
NABYCIA 

dw4thbHst6w 
UL60WYCH 

•nie 12 
ważay we 

wtorek 
da. 7.1-iMs r. 

Wyciec i przed­
stawić w kule. 

W listopadzie 1929 roku na 
terenie naszego powiatu pow­
stało Stowarzyszenie „Rodzina 
Policyjna". 

_ Przewodniczącą Stowarzysze­
nia na zebraniu ogólnem zosta­
ła wybrana znana z lat po­
przednich ze swej działalności 
w kierunku opieki i urozmaica­
nia życia dziatwy policjantów 
p. komis. Skalska Janina. 

W celu sprostania celom Sto­
warzyszenia w listopadzie 1929 
roku przy uL S-go Rocha 3 w 
Białymstoku w sali towarzyst­
wa „Pochodnia" odbyła się wy­
łącznie dla samych funkcjonar-
juszów P. P. oraz ich rodzin 
zabawa pod protektoratem Ko­
mendanta woj. H. Charlemag-
ne'a. 

Miły nastrój podczas zabawy, 
a obecnie wspomnienia, rokują 
nadzieję, że i w przyszłości 
zabawy te będą się odbywały 
ku pożytkowi Stowarzyszenia 
„Rodzina Policyjna" oraz człon­

ków tegoż, przyczyniając się 
jednocześnie do wytworzenia 
współżycia towarzyskiego wśród 
policjantów oraz ich rodzin. 

W tydzień później pod ła­
skawym protektoratem Pani 
Wojewodziny Kirstowej odbyła 
się w Resursie Obywatelskiej 
„Czarna Kawa" dla szerszego 
społeczeństwa w celu nawią­
zania bliższego wzajemnego 
kontaktu. Zbyteczne nadmieniać, 
że zarówno tutaj nastrój był 
miłym, tembardziej, że „Czarna 
Kawa" zgromadziła elitę towa­
rzystwa białostockiego. 

Fundusze osiągnięte z ząba 
wy i „Czarnej Kawy" pozwoliły 
nareszcie Stowarzyszeniu roz­
winąć swą humanitarną dzia­
łalność zgodnie z celami Sto­
warzyszenia. 

Według sił własnych oraz po­
mocy społeczeństwa, które zaw­
sze chętnie spieszy z pomocą 
wdowom i sierotom po poleg­
łych i zmarłych policjantach, 

n 
» od 12—3 popoł. Ceny od 60 gr. 

Największa sensacja Ameryki 

W MATNI SZPIEGÓW 
dramat sensacyjno-dedektywny. wn*tS£? Malcolm Gregor 

Walka z potężną szajką złoczyńców.— Tajemnica zabójstwa. 
Wstrząsające sceny. 

w okresie przedświątecznym 
pp. Skalska i Sałacińska osobi­
ście odwiedziły rodziny po po­
licjantach, dla których, oprócz 
ciepłych słów otuchy i pocie­
chy, coś niecoś pozostawiły na 
święta co dało tym opuszczonym, 
a niekiedy i głodnym, otuchy 
do dalszego życia oraz uświa­
domiło ich, że nie zostali przeć 
ogół policyjny zapomniani, gdyż 
nad nimi czuwa i o ich doli pa­
mięta Stowarzyszenie „Rodzina 
Policyjna". 

W dniu 28 grudnia 1929 r. 
w sali towarzystwa „Pochod­
nia* zwyczajem dorocznym u-
rządzona została dla dzieci po­
licjantów i sierot po policjan­
tach tradycyjna choinka, gdzie 
dzieci otrzymały słodycze i za­
bawki. 

Zabawę choinkową zaszczy­
cili swą obecnością: Pan Wo­
jewoda z córeczką. Pan Staro­
sta Powiatowy i Pan Komen­
dant Wojewódzki, którzy w 
gronie rozbawionej dziatwy spę­
dzili czas dłuższy. Roześmiane 
buziaki dzieci zapewne były 
dla organizatorek największą 
p o d z i ę k ą aa poniesione tu 
trudy. 

Zgubiono koncesje. 
. nar: d o m o w ą 

•przędli pepiero-
•ów, oraz patent 
akcyzowy. *!<••** 
przez Urząd Skar-
Łowy Akcyz i Mo-

nopolów Państwo­
wych w Białymsto­
ku na rok 1928 na 
imię. Iljego Rybo-
towskiego, zam. ul. 
Mazowiecka 25. w 
Białymstoku. 

M O D E R N " Dzi* p°cz*tek ° g°dz-
! § • • Bsw saW asa* 1 1 Ww Najpotężniejsze arcydzieło erotycz 
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Hajplikrtln|szy amant ekranu 
Najpotężniejsze arcydzieło erotyczne. 

%zyserji AUGUSTA GEN1NY. 

IWAN PETR0WICZ 
CARMEN BONI -

urocza 
subtelna •K5-" GINĄ MANES 
r potężnym, erotycznym dramacie wysuwowym na tle Paryża, jego szaleństw i łez p.t. 
„STUDENTKA Z O.UARTIER LATIN" w™*, »™ wi 

MIASTO MIŁOŚCI 
Rew ja „Targ niewolnic"—wspanla 

e w i * " w ^ n i e w o l n i c"—wspaniały hymn na czes« nieskazitelnej piękności kobiecego 
ciała. Wspaniały bsl maakpwy. Całkowity program paryskiego kabaretu ,JJDO". 

WARUNKI PSENUMERATTi 
CENT OGŁOSZEDi 

t2-ttpaitowy. Za 

narnem Rady Miejskiej w swa 
jem przemówieniu. 

2) Również niezgodne z praw­
dą jest, jakoby odrzucenie przez 
większość Rady Miejskiej wnio­
sku o wydzierżawienie szopy 
było bezzasadne. Występując 
przeciwko wydzierżawieniu taj 
szopy zarówno ja, jak i moi 
koledzy z frakcji żydowskiej, 
powodowali się w y ł ą c z n i e 
względami g o s p o d ar czerni . 
Wskazałem, że szopa ta nawal 
po gruntownej przebudowie nie 
będzie się nadawała na Żłobek 
dla dzieci wobec wielkiej wil­
goci. Przecież sam p. Wojewoda 
podczas wspomnianej konferencji 
przyznał, że w ochronce miej­
skiej, znajdującej się przy tym 
placu, kilka dzieci zmarło wła­
śnie wskutek wilgoci. 

Plac ten da miastu conaj-
mniej 100.000 zł. rocznego do­
chodu, gdyż zostanie tam urzą­
dzony dworzec autobusowy. W 
obecnych zwłaszcza trudnych 
warunkach finansowych miasto 
nie powinno się zrzec tego po­
kaźnego źródła dochodu. 

Nadmieniam, że w przemó­
wieniu swojem wyraźnie za­
znaczyłem, że T-wu „Przystań" 
można udzielić innego placu w 
bardziej zdrowej dzielnicy mia­
sta, np. pod lasem miejskim. 

3) Stanowczo odrzucam za­
rzut motywów politycznych lub 
zgoła chęci wzniecania waśni 
narodowościowych. Żydzi zna­
ni są z szeroko rozwiniętego 
poczucia dobroczynności i nig­
dy nie występują przeciwko 
instytucjom dobroczynnym. Sub­
sydia wyznaczone w budżecie 
miejskim, wykazują, że więk­
szość żydowska w żadnym Wy­
padku nie skrzywdziła ludności 
wzgl. poszczególnych waraiw 
tejże. W każdym przecież razie 
nie Żydom zależy na pobudzaniu 
szowinizmu, który narodowi ży­
dowskiemu dał się silnie we 
znaki w ciągu jego dwutysięcz­
nej tułaczki. 

Wreszcie pozwalam sobie 
stwierdzić, że powoduję się w 
pracy swojej wyłącznie swojem 
sumieniem i nie ulęknę się żad­
nych gróźb ani terroru, ponie­
waż zaszczytny urząd radnego 
z wyboru zobowiązuje mnie do 
dbania o dobro, całej ludności 
rodzimego miasta. 

Łączę wyrazy szacunku 
i poważania 

Ch. Ch. Gerc.' 
Radny m. Białegostoku 

Białystok, dnia 5.1.1930 r. 

Zgubiono książka. 
domową wyd. 

przez Magistrat Bia­
łostocki na imię Kej 
U Dajcz właścicielki 
posesji przy uHcy 
Polnej 39 w Białym­
stoku. 

Skradziono dowód 
osobisty wyda­

ny pfzez Starostwo 
Białostockie na iraie 
Leona Kozłowskie­

go. zam. Białystok. 
Marczuk 1S oraz 2 
książki wojskowe i 
kartę mob. wyti 
przez P.K.U. Biały­
stok na imię. Lenina 
s. Władysława. Ko­
złowskiego. rocza. 
1905, oraz Piotra, s. 
Macieja. Kułhiela. 
roczn. 1901, zjrr,. 
tamże. 

Miej i dostarczaniem do domu — 
, **?—«rokoec szpalty redakc. 

dtnkntfreaaa Adtrlntstracja nia odpowiada. Na 
Wydawca I reslakte* odpowtedslalayi MAKJA LUBKIEWICZOWA. 

ZŁ S, - lamiejacowa wraz s przesyłką — ZŁ 5 gr 5(, — sagranicana — ZŁ 9. 
w tekście na 4 « W e — 7 0 groszy, zwyczajna połowa szpalty redaka.—35 gr., drobne za wyraz 20 gr. Układ » 

nenwat gau łn Praey Prowłnc. wszystkie komunikaty tosty tac yj prywat i społocz. w kronice podlegają opłacie 
Polskie Zntt.-TT GralioM* .Dslenalh Białostocki", Legionowi ł. TołoŁ Nr. 11 (dodatkowyT 

http://be.de

